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M I E J S K I E  C Z A S O P I S M O  S P O Ł E C Z N O  -  K U L T U R A L N E

Po przerwie spowodowanej ogranicze-
niami pandemii, burmistrz Brodnicy Jaro-
sław Radacz zaprasza wszystkich brodni-
czan zainteresowanych sprawami miasta 
na spotkania. Pod koniec czerwca spotkania 
odbędą się w czterech rejonach Brodnicy.

Uczestniczyć w nich będą także pracow-
nicy urzędu, prezesi spółek oraz zaprosze-
ni goście. Spotkania mają charakter otwar-

Zbliża się sezon wakacyjno-urlopowy. Podobnie jak w latach minionych, w Brodnicy wiele się będzie działo pod-
czas wakacji. Plan imprez jest już gotowy. O wydarzeniach Dni Brodnicy i imprezach  plenerowych w okresie wakacji 
na stronach 8 i 12

Zakończył się drugi etap realizacji projektu „Zago-
spodarowanie turystyczne jeziora Niskie Brodno”. Do 
użytku oddany został budynek przebieralni z zaple-
czem oraz budynek hangaru. Dostęp do nowych po-
mieszczeń jest bezpłatny.

- W nowo powstałym budynku znajdują się szatnie, 
toalety, pomieszczenia biurowe oraz sala konferencyj-
na. Dodatkowo znajdować się tu będzie mała gastrono-
mia, na którą zostanie ogłoszony przetarg” - informuje 
Małgorzata Trędowska,  dyrektor Wydziału Infrastruktu-
ry i Rozwoju Urzędu Miejskiego w Brodnicy.

W ramach II etapu inwestycji wybudowany został 
również hangar dla żaglówek wraz z pomieszczeniami 
socjalnymi. Będzie on przeznaczony dla Brodnickiego 
Towarzystwa Żeglarskiego. Dla osób uczestniczących w 
zajęciach udostępnione zostaną pomieszczenia socjal-
ne wraz szatniami i toaletami. Administratorem nowo 
powstałych obiektów jak i całej plaży jest Ośrodek 
Sportu i Rekreacji w Brodnicy.

(WZP)

20 czerwca w Urzędzie Miejskim odbędzie się sesja 
absolutoryjna. Obrady rozpoczną się o godz. 12.00 w 
sali 202. Podczas posiedzenia radni zdecydują m.in. o 
udzieleniu burmistrzowi wotum zaufania i absoluto-
rium za 2022 rok. 

W programie sesji zapisano sprawozdanie burmi-
strza Brodnicy z wykonania budżetu miasta za 2022 rok, 
wystąpienie przewodniczącej Komisji Rewizyjnej Rady 
Miejskiej w sprawie sprawozdania finansowego za rok 
2022. Przedstawiona zostanie uchwała Regionalnej Izby 
Obrachunkowej w sprawie wyrażenia opinii o przedło-
żonym przez burmistrza Brodnicy sprawozdaniu z wy-
konania budżetu za 2022 rok wraz z informacją o stanie 
mienia miasta i podjęcie uchwały o udzielenia burmi-
strzowi absolutorium z tytułu wykonania budżetu mia-
sta Brodnicy na rok 2022.

Podczas sesji rada zdecyduje także m.in o  udziele-
niu dotacji celowej na prace konserwatorskie, restaura-
torskie i roboty budowlane przy zabytkach wpisanych 
do rejestru lub znajdujących się w gminnej ewidencji 
zabytków, położnych na terenie miasta, przystąpieniu 
do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowa-
nia przestrzennego dla obszaru położonego w rejonie 
ulic: Beskidzkiej i Tatrzańskiej przy granicy z terenami 
zamkniętymi, planu zagospodarowania przestrzenne-
go dla obszaru w rejonie ulic: Lidzbarskiej i Bocznej od 
kładki dla pieszych do terenów ogródków działkowych 
oraz planu zagospodarowania przestrzennego dla ob-
szaru w rejonie ulic: Sądowej, Macieja Rataja i Siewnej. 

Radni podejmą także decyzję w sprawie zbycia nieru-
chomości niezabudowanej położonej w Brodnicy przy 
ul. Ustronie. Pełen plan sesji: portal: brodnica.pl.
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Nad jeziorem wszystko gotowe

Burmistrz spotka się z mieszkańcami
ty i są okazją do poznania najważniejszych 
wykonanych inwestycji oraz zamierzeń 
samorządu miejskiego na najbliższą przy-
szłość, ale także do dyskusji i zgłaszania 
wniosków. 

Poniżej harmonogram spotkań dla po-
szczególnych osiedli:

26 czerwca (poniedziałek godz. 17.30), 
Zespół Szkół nr 1,  ul. Matejki 5 (budynek 

III LO – wejście od ul. Kochanowskiego) 
– osiedla: Michałowo, Wyspiańskiego, 
Mieszka I, Matejki I, Nowa Kolonia.

27 czerwca  (wtorek godz. 17.30),  Pałac 
Anny Wazówny, ul. Zamkowa 1 – osiedla: 
Stare Miasto, Gdynia, Grunwald.

28 czerwca (środa godz. 17.30),  Szkoła 
Podstawowa nr 4,  ul. Nowa 34 – osiedla: 
Ustronie, Grażyny.

29 czerwca (czwartek godz. 17.30),  
Szkoła Podstawowa nr 2, ul. Kolejowa 62 – 
osiedla: Karbowo, Morskie Oko.

info.UM 

Miniony rok pracy 
w ocenie radnych

W numerze
Wyjść w  przedwojen-

nej Brodnicy na ulicę bez 
okrycia głowy? Trudno 
sobie byłoby taką sytuację 
wyobrazić. Do kapeluszy, 
a nawet prostych cza-
pek przywiązywano dużą 
wagę o czym świadczą 
choćby tradycje abiturien-
tów Państwowego Gimna-
zjum Klasycznego.

Czytaj str 6-7

Rekordem Polski w oszcze-
pie w kat. U14 ustanowio-
nym przez Antoninę Dam-
szel. Brodniczanka poprawiła 
swój własny rekord o 1,68 m. 

Czytaj str. 11
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Wybrane z miesiąca

23 maja  brodnicka biblio-
teka zaprosiła na spotkanie  
w ramach cyklu „Podróże da-
lekie i bliskie” pt.: „Szlakiem 
wysp śródziemnomorskich”. 
Gościem był podróżnik, kara-
waningowiec  oraz zaangażo-
wany działacz ruchu krótkofa-
larskiego o znaku Przemysław 
Gołembowski.  Jest on także 
autorem książki pt. „Z radiem 
przez świat”, stanowiącą  połą-
czenie albumu podróżniczego 
z poradnikiem krótkofalarskim. 

Prelegent zaprezentował 
relacje z podróży po wy-
spach: Kos, Malta, Majorka, 
Korsyka oraz udzielił porad 
słuchaczom jak zorganizować 
wycieczki do różnych zakąt-
ków świata.

1 czerwca  z okazji Dnia Dziecka brodnickie muzeum wspólnie ze Stowarzyszeniem 
SAGITTA przygotowało wiele atrakcji. Na zamku odbyły się warsztaty historyczne ad-
resowane do dzieci w wieku przedszkolnym i szkolnym. Dzieci poznawały tajemnice 
zamkowe, zabawy plebejskie, odwiedziły kuźnię kowala i strzelały z łuku.

9 maja na Dużym Rynku zainaugurowano kampanię promującą 
zdrowie zorganizowaną przez burmistrza Brodnicy we współpracy 
ze starostą brodnickim oraz Państwowym Powiatowym Inspekto-
rem Sanitarnym. W ramach przedsięwzięcia na rynku powstało 
„Miasteczko profilaktyczne”, w którym mieszkańcy miasta i powia-
tu korzystali z bezpłatnych badań, porad, instruktaży o charakterze 
prozdrowotnym i profilaktycznym oraz uczestniczyli w przygoto-
wanych tematycznych pokazach. Równolegle w Brodnickim Domu 
Kultury odbywała się konferencja edukacyjno-szkoleniowa.

Więcej na str. 4

12 maja w sali białej Brodnickiego Domu Kultury otwar-
to wystawę prac plastycznych uczniów Liceum Sztuk Pla-
stycznych w Rypinie. Odsłony pracy twórczej rypińskiego 
liceum odbywają się w BDK cyklicznie co roku. Na wystawie 
można oglądać również dzieła stworzone przez uczniów z 
Brodnicy i regionu. Więcej na str. 9

29 maja w Komendzie Powiatowej Policji w Brod-
nicy miała miejsce uroczysta zbiórka, podczas której 
w obecności pierwszego zastępcy komendanta woje-
wódzkiego policji w Bydgoszczy inspektora Mirosła-
wa Elszkowskiego, komendanta powiatowego policji 
w Brodnicy inspektora Tomasza Skoneczki oraz kadry 
kierowniczej brodnickiej komendy, odbyło się wpro-
wadzenie pierwszego zastępcy komendanta powia-
towego Policji w Brodnicy nadkomisarza Krzysztofa 
Miłka. Nadkomisarz Krzysztof Miłek służbę w policji 
rozpoczął w 2001 roku. W 2015 roku ukończył studia 
oficerskie w Wyższej Szkole Policji w Szczytnie. Od 
początku związany był z pionem prewencji brodnic-
kiej komendy. Od 2018 roku pełnił służbę na stanowi-
sku naczelnika Wydziału Prewencji i Ruchu Drogowe-
go KPP w Brodnicy.

12 maja biblioteka gościła Zofię Sta-
niszewską - autorkę wierszy, dramatów, 
powieści, baśni terapeutycznych oraz 
książek dla dzieci i młodzieży. Podczas 
spotkania pisarka zaprezentowała  swo-
ją twórczość, a następnie  uczniowie 
szkół z Brodnicy mieli okazję wziąć udział 
w teleturnieju kosmicznym na podstawie 
fragmentów z książki „Zagadka Stacji Ko-
smicznej” z serii „Ignacy i Mela na tropie 
złodzieja”. 

Tym samym w turnieju odpowiadali na 
liczne pytania, m. in.: Ile trwał lot na księ-
życ Meli? Dlaczego astronomowie nie 
mogą jeść chleba? Co to jest liofilizacja 
żywności?  W związku z tym uczniowie 
szkół SP 3 oraz SP 7  poćwiczyli kon-
centrację, spostrzegawczość  podczas 
niesamowicie zaciętej międzyklasowej 
rywalizacji.

11 maja w PAW odbyła się konferen-
cja inaugurująca ogłoszony przez Radę 
Powiatu Brodnickiego Rok Pisarek: Anny 
z Bardzkich Karwatowej i Wandy Brzeskiej. 
Obie żyły i tworzyły w różnym czasie XIX 
i XX wieku. Były związane z regionem 
brodnickim i pozostawiły po sobie boga-
ty dorobek literacki. Uroczystego otwar-
cia konferencji dokonał starosta brodnicki 
Piotr Boiński. W wystąpieniu starosta mó-
wił  m.in. o znaczeniu przywracania pamię-
ci o znanych postaciach ziemi brodnickiej. 
Prelegentami podczas konferencji byli: 
Piotr Grążawski, Krystyna Warachowska 
i Dominika Żemojtel-Dettlaff.  Konferencję 
poprowadziła Justyna Prajs.

9 maja w „Galerii 12 sztalug” brodnickiej biblio-
teki otwarto wystawę poświęconą Wisławie Szym-
borskiej. Ekspozycję zorganizowano z okazji przypa-
dającej w tym roku setnej rocznicy urodzin polskiej 
noblistki. Z tej okazji w bibliotece odbywają się lekcje 
bibloteczne.

Stronę przygotował: Paweł Stanny
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Urząd Miejski w Brodnicy, 
przy współpracy z Miejskim 
Ośrodkiem Pomocy Społecznej 
w Brodnicy we wrześniu ubie-
głego roku rozpoczął warszta-
ty profilaktyczne o emocjach 
dla przedszkolaków, w których 
udział wzięło ponad 400 dzieci.

Emocje są w życiu człowie-
ka bardzo ważne. To dzięki nim 
podejmujemy decyzje, wybiera-
my rzeczy dla nas ważne, okre-
ślamy swoje potrzeby. Każda 
z nich niesie informację radość, 
złość, smutek… każda pozwala 
poznawać siebie. Z punktu wi-
dzenia profilaktyki uzależnień 
bardzo ważne jest zwiększenie 
świadomości i nauczanie już kil-
kulatków radzenia sobie z emo-
cjami, zwłaszcza negatywnymi 
emocjami oraz stresem wywo-
łanym presją, szybkością życia 
czy mnogością odczuwanych 
bodźców. 

Już niebawem będzie można korzystać z kolejnego placu zabaw 
przy ulicy Tatrzańskiej. Trwa tam jego budowa.  

- Inwestycja polega na: budowie boiska wielofunkcyjnego do koszy-
kówki, siatkówki i piłki ręcznej, budowie piłko chwytów, placu zabaw 
o nawierzchni piaszczystej oraz wykonaniu ścieżki sensorycznej, mon-
tażu lamp hybrydowych solarno-wiatrowych, montażu urządzeń małej 
architektury, wykonaniu trawników i nasadzeń zieleni – informuje Karol 
Koszewski z Biura Inwestycji Urzędu Miejskiego w Brodnicy.

Koszt inwestycji wyniesie ponad  970 tys. zł. Wykonawcą prac jest 
firma BAYDO z Bydgoszczy. Zadanie powinno zostać zrealizowane 
w przeciągu kilku tygodni. Uroczyste otwarcie obiektu zaplanowano na 
1 lipca.

Zakończyła się natomiast budowa placu zabaw przy ulicy Władysła-
wy Zieleniewskiej zgłoszona w Budżecie Obywatelskim 2022 r. Pomy-
słodawcą przedsięwzięcia jest Mateusz Szafrański. W ramach zadania 
wykonano:  plac zabaw wraz z nawierzchnią bezpieczną z piasku płu-
kanego, furtki w istniejącym ogrodzeniu, urządzenia małej architektury, 
założono trawniki, nasadzono drzewa liściaste i  zioła.

Inwestycja kosztowała ponad 233 tys. zł. Wykonawcą prac była firma 
Jordan z Torunia.

(WZP)

24 maja w Urzędzie Miej-
skim w Brodnicy władze 
miasta podpisały umowy 
na przebudowę kolejnych 
brodnickich ulic. Już nieba-
wem remonty rozpoczną się 
na: Jasnej, Skromnej, Osie-
dlowej, Skarpa, Topolowej, 
Świętokrzyskiej, Orzeszko-
wej, Nowa Kolonia, Wyso-
kiej, Lipowej, Słowackiego, 
Mieszka I.

Do projektu włączono 
drogi o złej i bardzo złej na-
wierzchni, co wynika z co-

Dzieci się ucieszą
Plac zabaw przy ul. Władysławy Zieleniewskiej

Remonty na ulicach

rocznych przeglądów ich sta-
nu technicznego. W ramach 
tej umowy  planuje się prze-
budować:

• ul. Skarpa o długości ok. 
0,543 km

• ul. Lipową wraz z chodni-
kiem o długości ok. 0,470 km

• ul. Juliusza Słowackiego 
z chodnikiem o długości ok. 
0,138 km

• ul. Topolową z chodni-
kiem o długości ok. 0,212 km.

• ul. Nowa Kolonia odnoga 
z chodnikiem ok. 0,100 km

• ul. Elizy Orzeszkowej 
wraz z chodnikiem o długości 
ok. 0,289 km

• ul. Skromnej z chodni-
kiem o długości ok. 0,139 km

• ul. Jasnej wraz z chodni-
kami o długości ok. 0,236 km

• ul. Osiedlowej poprzez 
budowę chodnika o długości 
0,2075 km

• ul. Świętokrzyskiej pole-
gającej na budowie chodnika 
o długości 0,152 km

• ul. Wysokiej połączenie 
z ul. 18 Stycznia wraz z chod-
nikiem o długości 0,100 km.

 - Przebudowa ul. Miesz-
ka I wraz z chodnikami 
oraz miejscami postojo-
wymi o długości 332 me-
trów w formule zaprojektuj 

i wybuduj potrwa do 30 
czerwca 2024 roku - infor-
muje Małgorzata Trędowska, 
dyrektor Wydziału Infrastruk-
tury i Rozwoju Urzędu Miej-
skiego w Brodnicy.

Zadanie będą realizować 
cztery firmy, które zosta-
ły wyłonione w przetargu:  
NPB LESZEK MOCZADŁO, 
REJBUD Jerzy Kaplarny, 
Przedsiębiorstwo Drogowo 
– Budowlane TRANSBRUK 
Barczyńscy.

Ogółem koszt przebudo-
wy wymienionych ulic wy-
niesie 8.097.115 zł, z czego 
4.892.500 zł to środki progra-
mu inwestycji strategicznych - 
Rządowy Fundusz Polski Ład.

- Problemy emocjonalne bar-
dzo często mają swój początek 
w dzieciństwie. Emocji nie na-

leży tłumić, ważne aby je zrozu-
mieć i umieć sobie z nimi radzić, 
po to aby nie stały się powodem 
do destrukcyjnych zachowań 
- wyjaśnia Marta Szmidt, kie-
rownik Biura Zdrowia i Pomocy 
Społecznej Urzędu Miejskiego 
w Brodnicy.

Pilotażowe, jesienne warsztaty 
spotkały się z dużą aprobatą za-
równo wychowawców, dyrekcji 
przedszkoli, rodziców jak i sa-
mych dzieci, dlatego burmistrz 
Brodnicy zdecydował o kontynu-
acji warsztatów również w tym 
roku. Miasto dołoży wszelkich 
starań, aby realizacja programu 
warsztatów była możliwa w ko-
lejnym roku szkolnym na jeszcze 
większą skalę.

(WZP)

Emocje są ważne
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Od 9 maja organizowana 
była akcja „Maj miesiącem 
profilaktyki w Brodnicy”  bę-
dąca częścią  obchodów Świa-
towego Dnia Zdrowia 2023. 
Na inaugurację zorganizowa-
na została konferencja eduka-
cyjno-szkoleniowa, w której 
liczny udział wzięła młodzież 
z miejskich oraz powiatowych 
szkół, zaproszeni goście, jak 

Stowarzyszenie Lokalna Grupa Dzia-
łania Miasta Brodnicy złożyło 6 czerwca 
do Urzędu Marszałkowskiego w Toruniu 
Lokalną Strategię Rozwoju. Dokument 
ten będzie podstawą do ogłaszania kon-
kursów o granty i dotacje na najprzeróż-

Rodzinny skok
 
Kryminalni z brodnickiej komendy namierzyli i zatrzyma-

li dwie osoby, które włamały się do jednego z pomieszczeń 
gospodarczych, skąd ukradli między innymi elektronarzędzia 
o wartości ponad 4 tys. zł. Przestępstwa dopuściła się rodzina 
zamieszkująca w gminie Jabłonowo Pom. Rodzicom  poma-
gały ich dzieci. Policjanci ujęli sprawców jeszcze tego samego 
dnia. Grozi im do 10 lat pozbawienia wolności. Natomiast los 
dwójki dzieci zależeć będzie od decyzji sądu. Skradzione mie-
nie wróciło w ręce właścicieli.

Policja dziękuje za pomoc

Funkcjonariusze brodnickiej komendy policji dziękują za 
liczne telefony oraz informacje dotyczące znalezienia martwe-
go psa na ul. Aleja Leśna w Brodnicy. To dzięki tym sygnałom 
oraz skrupulatnej analizie zabezpieczonych dowodów i nagrań 
z monitoringów policjanci wytypowali jako podejrzewanego 
o uśmiercenie zwierzęcia 32-letniego mieszkańca Brodnicy. 
Mężczyzna został zatrzymany.  Podejrzany odpowie za zabicie 
psa ze szczególnym okrucieństwem za co grozi do 5 lat pozba-
wienia wolności. Prokuratura Rejonowa w Brodnicy zastoso-
wała wobec podejrzanego policyjny dozór.  Musi stawiać się 
codziennie w jednostce policji.  

(sta)
na podstawie inf.  sierż. szt. Pawła Dominiaka

oficera prasowego KPP w Brodnicy

Miesiąc dla zdrowia

Strategia LGD na rozwój 
niejsze projekty i inicjatywy lokalne. LGD 
Miasta Brodnicy ma szansę na kwotę po-
nad 4 mln zł z Europejskiego Funduszu 
Społecznego +.

Prace nad opracowaniem strategii  roz-
poczęły się w drugim kwartale 2022 roku 
od konsultacji społecznych. Drugi etap 
prac realizowany był od marca do czerwca 
2023 r. W jego trakcie odbyły się spotkania 
konsultacyjne grup fokusowych, badania 
ankietowe oraz spotkanie podsumowujące 
proces prac nad strategią. 

W proces konsultacji bardzo aktywnie 
włączyły się organizacje i instytucje, które 
wskazywały na potrzeby lokalnej społecz-
ności w kontekście działań społecznych 
skierowanych w głównej mierze do senio-

rów oraz do dzieci i młodzieży. Mieszkańcy 
Brodnicy wzięli też udział w badaniu ankie-
towym oraz korzystali z punktu informacyj-
no-konsultacyjnego w siedzibie LGD.

Na zakończenie konsultacji odbyło się 
spotkanie podsumowujące, na którym 
przedstawiony został raport z całego pro-
cesu partycypacyjnego. Tak przeprowa-
dzona diagnoza i analiza potrzeb rozwo-
jowych Brodnicy pozwoliła na stworzenie 
dokumentu, który w najbliższej przyszłości 
da możliwość realizacji projektów odpo-
wiadających potrzebom mieszkańców. 

Z Lokalną Strategią Rozwoju  Stowa-
rzyszenia Lokalna Grupa Działania Miasta 
Brodnicy można zapoznać się na stronie 
www.lgd.brodnica.pl.

(info. LGD Miasta Brodnicy)

również wszystkie osoby zain-
teresowane. 

-  Akcja miała na celu zwięk-
szenie dostępu do specjalistycz-
nej profilaktyki, podniesienie 
wiedzy dotyczącej zdrowia jamy 
ustnej, podkreślenie zagrożeń 
jakie niosą za sobą uzależnienia, 
jak również uświadomienie zna-
czenia szczepień ochronnych 

- informuje Marta Szmidt, kie-
rownik Biura Zdrowia i Pomocy 
Społecznej Urzędu Miejskiego 
w Brodnicy.

Na brodnickim rynku odbyła 
się akcja „Misie życia ratow-
nisie”, w której udział wzięło 
ponad 250 dzieci. Pod okiem 
wykwalifikowanego ratownika 
medycznego, po wcześniejszym 

instruktażu ćwiczyły czynności 
ratownicze na swoich misiach, 
w rytm znanej im piosenki, tak 
aby zachować właściwe tem-
po uciśnięć klatki piersiowej. 
Uczestnicy zapoznali się z wize-
runkiem ratownika, umiejętno-
ścią współpracy z nim, powtó-
rzyły numery alarmowe. 

- Akcja miała na celu upo-
wszechnianie wiedzy na temat 

udzielania pierwszej pomocy 
przedmedycznej wśród dzieci 
w wieku przedszkolnym i wcze-
snoszkolnym - mówi Marta 
Szmidt.

Tego dnia brodniczanie mogli 
również skorzystać z różnego 
rodzaju badań, porad, instrukta-
ży oraz pokazów o charakterze 
prozdrowotnym i profilaktycz-
nym  w specjalnie zorganizowa-
nym miasteczku zdrowia. Tego 
rodzaju działania profilaktyczne 
trwały do końca maja br.

Z bezpłatnych badań i porad 
specjalistycznych, które znala-
zły się w majowej ofercie, sko-
rzystało około 850 brodniczan. 
A były to m. in. badania: mobil-
ne densytometryczne, kardiolo-
giczne z EKG z opisem i interpre-
tacją lekarza, oceny ukrwienia 
kończyn dolnych, pomiar ciśnie-
nia tętniczego i saturacji, pozio-
mu cholesterolu całkowitego, 

poziomu glikemii, porady diete-
tyka, badanie jamy ustnej i po-
rady w zakresie stomatologii, 
słuchu oraz przegląd aparatów 
słuchowych, porady diabeto-
logiczne oraz dietetyczne dot. 
diety i żywienia w różnych jed-
nostkach chorobowych, samo-
badanie piersi oraz jąder z wy-
korzystaniem fantomów, porady 
w zakresie chorób kręgosłupa, 
porady epidemiologów, higieni-
stów, grzyboznawców,  pomoc 
psychologa, terapeuty ds. uza-
leżnień, porady pielęgniarskie, 
bezpłatne badania profilaktyki 
WZW. 

Organizatorem akcji był  Urząd 
Miejski w Brodnicy, współorga-
nizatorami: Starostwo Powiato-
we oraz Powiatowa Stacja Sani-
tarno-Epidemiologiczna. 

(WZP)
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Dzienny Dom Pobytu Seniora - 
Senior Plus w Brodnicy przy ulicy 
Tatrzańskiej coraz bliżej oddania 
do użytku. Od 2 czerwca rozpo-
częły się tam czynności odbioro-
we. 

W nowym obiekcie zaplano-
wano m.in. siłownię plenerową,  
altanę ogrodową, stoły do gry 
w szachy, ogródek, altany do bie-
siadowania, sale do rehabilitacji 
i odpoczynku, pomieszczenia 
biurowe i do terapii indywidual-
nej, pokój komputerowy, szatnie, 
toalety z natryskami, jadalnię oraz 
gabinety zabiegowe dla seniorów. 
Budynek ogrzewany będzie ko-
tłownią gazową. 

Koszt inwestycji to 4.899.985 zł, 
z czego 3.485.265 zł. to kwota do-
tacji pozyskanej z Europejskiego 
Funduszu Rozwoju Regionalnego 
w ramach Regionalnego Progra-
mu Operacyjnego Województwa 
Kujawsko-Pomorskiego na lata 
2014 –2020.

(sta)

Inwestycja w trakcie odbioru
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Patronką literacką roku 2023 ogłoszono Wisławę Szymbor-
ską, dlatego biblioteka brodnicka wspólnie z „TV Eltronik” zor-
ganizowała kolejny odcinek programu “Czytanie na Ekranie” 
o podtytule „Nic dwa razy”. Poezję wybitnej polskiej noblistki 
czytali uczniowie z I Liceum Ogólnokształcącego, III Liceum 
Ogólnokształcącego oraz z Centrum Kształcenia Zawodo-
wego i Ustawicznego. Kolejny odcinek  „Czytania” biblioteka 
zorganizowała z okazji  Dnia Matki. W programie wzięły udział 
uczennice ze Szkoły Podstawowej nr 2, które czytały wiersze 
„Najpiękniejsze wiersze dla Mamy”.

„Książka jest jak ogród” to hasło XXII Ogólnopolskiego Ty-
godnia Czytania Dzieciom. Hasło tegorocznego Tygodnia zo-
stało zainspirowane starym chińskim przysłowiem: „Książka 
jest jak ogród, który można włożyć do kieszeni”. W akcję zo-
stali włączeni rodzice dzieci z Wypożyczalni dla dzieci, czytając 
opowiadania z książki Elizy Piotrowskiej pt. „Ciocia Jadzia” jako 
wiodąca lektura rozpoczynająca „Tydzień Czytania”. Wszystkie 
programy emitowane były na antenie lokalnej „TV Eltronik”.

(MK)

W Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Ustawiczne-
go w Brodnicy 2 maja odby-
ła się uroczystość ślubowa-
nia uczniów klas pierwszych 
Technikum Logistycznego 
o profilu mundurowym. 
Uczniowie z czterech klas, 
którzy w przyszłości  mogą 
zostać żołnierzami, straża-
kami i policjantami ślubo-
wali na sztandar szkoły, na-
stępnie otrzymali naszywki 
na mundur z logo CKZiU. 
W uroczystości, oprócz 
uczniów, wzięli udział także 
rodzice oraz oficjalni goście 
w tym wojskowi.

(SK)
 info. i zdjęcia: CKZiU 

13 maja w Centrum Kul-
turalno-Kongresowym JOR-
DANKI w Toruniu, miała 
miejsce kolejna edycja Ogól-
nopolskiego Konkursu Tańca 
CHANCE FOR DANCE.

W konkursie wzięło udział 
ponad 2000 tancerzy z całej 
Polski. Brodnicę reprezento-
wała ekipa z Brodnickiego 
Domu Kultury, grupa UNIQ.

Tancerze ci zaprezentowali 
się w kategorii soliści. Dziew-
częta znakomicie wypadły 
w ocenie komisji sędziow-
skiej, a ich wyniki prezentują 
się następująco: 

Oliwia Bejgrowicz - 3 
miejsce, w kat. junior I; Zo-

Młodzieżowa Rada Kon-
sultacyjna Gminy Miasta 
Brodnicy realizuje kolejną 
inicjatywę w ramach pro-
jektu „Brodnicka Inicjatywa 
Młodych”.

W brodnickich szkołach 
trwają warsztaty dla mło-
dzieży pt. „Diagnoza potrzeb 
społecznych brodnickiej mło-
dzieży”, których celem jest 
poznanie potrzeb i oczekiwań 
młodych ludzi wobec siebie 
i środowiska, w którym żyją. 
Warsztaty pozwolą na zebra-
nie informacji na temat sy-
tuacji i funkcjonowania mło-
dych ludzi w Brodnicy. 

- Chcemy zachęcić w ten 
sposób młodzież do zabie-
rania głosu i kreowania roz-

Diagnoza potrzeb społecznych 
brodnickiej młodzieży

Pomysły młodych

wiązań, które w ich przeko-
naniu najlepiej odpowiadają 
potrzebom młodych ludzi 
– informuje Julia Kempczyń-

ska, przewodnicząca Mło-
dzieżowej Rady Konsulta-
cyjnej.  

Spotkania odbywają  się 
od maja do września z prze-
rwą wakacyjną w brodnic-
kich szkołach podstawowych 
i ponadpodstawowych. Na 
zakończenie spotkań opra-
cowany zostanie raport pre-
zentujący wnioski z przepro-
wadzonych warsztatów.

Realizatorem projektu jest 
Młodzieżowa Rada Konsul-
tacyjna Gminy Miasta Brod-
nicy, współorganizatorem: 
Urząd Miejski w Brodnicy, 
patronem: Stowarzyszenie 
Lokalna Grupa Działania 
Miasta Brodnicy.  Warszta-

ty odbywają się  w ramach 
projektu „Brodnicka Inicjaty-
wa Młodych”, finansowane-
go ze środków Narodowego 
Instytutu Wolności - Cen-
trum Rozwoju Społeczeń-
stwa Obywatelskiego w ra-
mach Rządowego Programu 
Fundusz Młodzieżowy na 
lata 2022- 2033 Komitet do 
spraw Pożytku Publiczne-
go. Projekt realizowany jest 
w ramach konkursu granto-
wego „Młoda Inicjatywa”, 
realizowanego przez Stowa-
rzyszenie Młodych Gminy 
Płużnica.

info. Młodzieżowa Rada 
Konsultacyjna Gminy 

Miasta Brodnicy

W Szkole Podstawowej nr 3 w Brodnicy

Literatura na ekranie

Ślubowanie pierwszaków w mundurach

Tańczyli na Jordankach
fia Ewertowska - 3 miejsce, 
w kat. dzieci II;  Izabela Mar-
chlewska - 3 miejsce, w kat. 
dzieci I; Maja Dąbrowska - 4 
miejsce, w kat. maluszki me-
dium; Marcelina Bejgrowicz 
- 6 miejsce, w kat. dzieci I.

Na scenie Jordanek swój 
debiut sceniczny miały: 
Oliwia Pustuł, Alicja Wi-
śniewska, Lena Więcławska, 
Natalia Dąbkowska i Nadia 
Majkowska.

info. BDK
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150 lat. Od Królewskiego Gimnazjum do I Liceum Ogólnokształcącego

Pierwsza siedziba szkoły w latach 1873-1877 
przy ulicy Kamionka 18

Druga siedziba szkoły w latach 1877 - 1968 przy ulicy 
Mazurskiej 26. Od 1968 roku szkoła funkcjonuje 

przy ulicy Lidzbarskiej 14.

Kółko Filomatów brodnic-
kich powstało jesienią r. 1873 
w cztery miesiące po otwarciu 
gimnazjum. Założone zostało 
przez ucznia 6 kl. Marjana Kar-
wata, który z chełmińskiego 
gimnazjum przeniósł się do no-
wej uczelni. 

Współzałożycielami byli bra-
cia Edmund i Józef Chamscy, 
śp. Edmund Dzierzgowski, śp. 
Hejnowscy Jan i Franc., Kazi-
mierz Kiełczewski i Karol Zie-
liński. Koło nosiło nazwę T. T. Z. 
analogicznie do chełmińskiego, 
na którego się opierało statucie. 

Oprócz wspólnego kształ-
cenia się w historji i literaturze 
ojczystej wzięli sobie członko-
wie za zadanie roztaczać opiekę 
nad młodszymi uczniami. Od 
r. 1878 zaginęły wszelkie ślady 
działalności koła, choć można 
przypuszczać z pewnością, iż 
nie zamarło. Z r. 1887 rozpoczy-
na się spotęgowana działalność 
na lata 1890-95 pod prezesami 
Szydzikiem i Goskiem można 
zaliczyć do najpiękniejszych 
jego rozkwitu. W r. 1894 liczyło 
koło 25 członków i rozpadało 
się na 5 oddziałów, w których 
uczono historji podług Antonie-
wicza i literatury podług Neh-
ringa. Pamiątkowe dni narodu 
„Konstytucję 3 maja” i „Listo-
padówkę” obchodzono bardzo 
uroczyście albo w pobliskim 
lasku albo w domach prywat-
nych. Od r. 1887 nosi towarzy-

(pisownia oryginalna)

stwo nazwę „Koło Imienia Ka-
rola Marcińkowskiego”, którą 
w ostatnich latach zamieniono 
na „Koło Filaretów”. Od r. 1895 
słabnie działalność Koła, wzbu-
dza ją dopiero w 1897 r. przy-
bysz z gimnazjum śremskiego, 
uczeń 8 klasy Franciszek Na-
wrot. Lata 1899/1900 oznaczają 
szczyt rozwoju koła, które pra-
cuje już na jednolitym statucie 
„Związku Pomorskiego Kół”. 
Proces toruński stawia przed 

kratkami sądowemi 16 brod-
nickich Filomatów, z których 3 
zostaje uwolnionych, 3 skazan. 
na naganę, 2 na trzy tygodnie 
i jeden na trzy miesiące więzie-
nia. Prześladowania sądowe nie 
zdołały uśpić działalności Filo-
matów brodnickich – spowodo-
wały tylko zachowanie większej 
ostrożności. Już w r. 1904 kieł-
kuje znów życie; 4 lata później 
wzbudza je do pełni Wojciech 
Rogaczewski. Niebawem zawię-

zuje koło łączność z poznańską 
centralą „Młodzieży Narodo-
wej” i wysęła w 1910 delegata 
na obchód grunwaldzki do Kra-
kowa. Zreorganizowane w 14 r. 
przez F. Hanelta przybywające-
go z Chełmna, przetrwałą wojnę 
światową. Na wieść o powsta-
niu Wielkopolskiem większa 
część dorastających Filomatów 
opuszcza ławy szkolne, aby 
zapełnić szeregi tworzącej się 
dywizji pomorskiej i razem z nią 
wkroczyć na polskie już Pomo-
rze. Celem pielęgnowania naj-
droższego skarbu narodu, dzie-
je swoich przodków, wskrzesił 
w kwietniu 1919 r. uczeń Peto T. 

T. Z. które dzisiaj w odmiennych 
już warunkach działa w myśl ha-
seł filareckich pod pieczą b. Fi-
lomaty prof. Żurawskiego. Koło 
założone prawie równocześnie 
z uczelnią, przetrwało cały czas 
pruskiej niewoli, wydając ze 
swego grona szereg męczenni-
ków sprawy i wybitnych dzia-
łaczy, co spełniło w całej pełni 
swoje zadanie, dorzucając przez 
zachowanie polskiego Pomorza 
cegiełkę do odbudowy Wolnej 
Niepodległej Polski.

Aleksander Markwicz,  
Brodnica, 1923 rokTablica pamiątkowa na murze dawnego gimnazjum
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Spis b. Filomatów i Filaretów Gimnazjum Brodnickiego zestawiony przy okazji zjazdu filomackiego 
w Brodnicy 23-24 maja 1923 roku w dzień obchodu 50-letniej rocznicy założenia gimnazjum

Krótki zarys historji Kółka

Uczestnicy Procesu Toruńskiego 1901 r. 
b. Filomaci gimnazjum brodnickiego

Uwolnieni od kary zostali gimnazjaliści: Józef Bielicki, 
Bolesław Szulczewski i Władysław Wilczewski. Skazani 
zostali na naganę: gimn. Alfons Bałachowski, Jerzy Chu-
dziński, Janusz Karwat, Leon Kowalski, Franciszek Hempel, 
Mieczysław Miecarski i Antoni Murawski. Na tydzień wię-
zienia: stud. chem. śp. Stanisław Krzyżankiewicz i aplikant 
śp. Józef Sargalski. Na dwa tygodnie więzienia: gimn. Jul-
jan Gramse i śp. Witold Wyczyński. Na trzy miesiące wię-
zienia: cand. med. Aleksander Markwicz.

Założone zostało gimnazjum 
brodnickie 19 maja 1873 r. Uro-
czyste otwarcie nastąpiło w sali 
hotelu „Astmann” w dzisiej-
szym „Hotelu Rzymskim”. Nara-
zie rozpoczęła się nauka od I-VI. 
Stopniowo dołączono 3 wyższe 
klasy. Pierwszy egzamin abitur-
jeńcki odbył się w lutym 1876 r. 
Przez 4 i pół roku mieściło się 
gimnazjum w gmachu miejskim 
na Kamionce, dzisiejszej szkole 
wydziałowej. W roku 1876 wy-
budowano gmach gimnazjum 
i dom dyrektora, w październiku 
następnego roku były wszyst-
kie zabudowania ostatecznie 
ukończone. W roku 1898 ob-
chodzono 25-letnią rocznicę, 
aby zadokumentować niemiec-
kość tutejszej uczelni. 

W obchodzie wziął udział 
naczelny prezydent prowincji 
Dr. V. Gossler, który wypowie-
dział te pamiętne słowa: „Wo 
der deutsche Aar mit seinen 
Krallen hineingreift, das ist und 
bleibt ewig deutsches Land.” 18 
stycznia 1920 r. przejęte zostało 
gimnazjum przez władze pol-
skie. Do roku 1896 zakład posia-
dał także klasę wstępną, którą 
zmieniono dla braku uczniów, 
i wskutek wysokiej opłaty szkol-
nej, którą podwyższono na 120 
mk. rocznie. 

Nauka języka polskiego od-
bywała się w tutejszej uczelni 
od roku 1879-1901 i to w trzech 
oddziałach po 2 godziny tygo-
dniowo. Nauczycielem tego 
przedmiotu był przez cały czas 
profesor Chudziński, człowiek 
zdolny i naukowo pracujący, 
który pozostawił kilka znakomi-

 „Na obchód 50-letniej rocznicy 
założenia gimnazjum brodnickiego”

tych prac przez siebie pisanych. 
Jak się zdaje był on jedynym 
polskim profesorem tutejsze-
go gimnazjum za czasów nie-
mieckich. Tematy, które profe-
sor Chudziński stawiał swoim 
uczniom do opracowania, były 
przeważnie albo treści ogólnej 
albo wzięte z starożytnej histor-
ji. 

Starannie unikano tematów 
z literatury lub historji polskiej, 
widocznie obawiając się po-
dejrzliwej kontroli ze strony 
władz. Gimnazjum było szkołą 
symultaną t. z. o równoupraw-
nieniu wyznań. Początkowo 
liczba ewangielików znacznie 
przewyższała liczbę katolików. 
Dopiero od roku 1908 katoli-
cy uzyskali liczebną przewagę, 
w ostatnich czasach nawet 
znaczną. 

Z pomiędzy 6 dyrektorów 
z czasów niemieckich 2 było 
katolików, Dr. Königsberk i Mar-
schall. Pierwszym dyrektorem 
był Dr.  Eckhardt z Królewca 
(1873-1876), drugim Dr. Kret-
schmann (1876-1879), trzecim 
Dr. Königsbeck (1879-1886), 
odznaczający się nieprzychyl-
nością dla Polaków; po nim był 
Scotland (1886-1900), Dr. Ga-
ede i Marszall. Ostatni uchodził 
jako sprawiedliwy i przychylny 
Polakom tak, iż władze polskie 
ofiarowały mu stanowisko dy-
rektora szkoły realnej w Chełm-
nie. 

Od maja 1920 r. jest dyrek-
torem, jako pierwszy Polak, 
Dr. Klemens Malicki. Obecnie 
grono profesorskie składa się 
z dwunastu (12) nauczycieli. Po 

przejęciu gimnazjum przez wła-
dze polskie, gimnazjum liczyło 
119 uczniów, z których wszyscy 
jako narodowość, podali pol-
ską. Obecnie gimnazjum liczy 
311 uczniów nieomal wyłącznie 
katolików.

Za czasów niemieckich 
z szczególną uroczystością 
obchodzono urodziny cesa-
rza i wprowadzenie dyrektora 
w urzędowanie. Polskie gimna-
zjum obchodzi regularnie dzień 
3. maja, dni powstań i dzień 18 
Stycznia, jako rocznicę wkro-
czenia wojsk polskich, ciesząc 
się życzliwością i zainteresowa-
niem społeczeństwa. Na wykła-
dy, które urządza się od czasu 
do czasu, uczęszcza licznie tu-
tejsza inteligencja. 

Znany jest fakt, że do na-
szego gimnazjum uczęszczał 
głośny pisarz i poeta Andrzej 
Niemojewski przez 4 lata, nie-
odznaczający się ani postępami 
w naukach, ani pilnością, ani 
zachowaniem się, jak wynika 
z jego świadectwa odejścia. 
Uczęszczali także synowie słyn-
nych rodów, jak obecny staro-
sta krajowy Dr. Józef Wybicki 
i inni. 

Przegląd byłych uczniów 
wykazuje, że gimnazjum brod-
nickie wydało cały szereg wy-
bitnych ludzi (mówiąc już tylko 
o Polakach) zajmujących ważne 
stanowiska, jako to wielu księ-
ży, starostów, prezydentów, 
burmistrzów miast, dyrektorów 
fabryk, lekarzy, posłów, adwo-
katów i redaktorów.

„Filomata”, nr 11 
z 23.05.1923 r.  

(pisownia oryginalna)

Brodnickie gimnazjum było 
nie tylko kuźnią wiedzy, ale 
także siedliskiem harcerzy. 
W roku 1914 gimnazjalista 
Franciszek Hanelt założył 
pierwszą w mieście drużynę 
skautową. W 1922 r. powo-
łana została Komenda Hufca 
ZHP,  a  pierwszym komen-
dantem został  ppor. Mak-
symilian Bosiacki. O historii 
pierwszych lat brodnickich 
harcerzy przypomina dziś pa-
miątkowa tablica odsłonięta 
w gmachu byłego gimna-
zjum przy ul. Mazurskiej 28.

Tradycję istniejącej w latach 
1914-1916 Drużyny Skautów 
Gimnazjalnych przejęła po-
wstała 17 września 1920 roku 
I. Brodnicka Drużyna Harcerzy 
im. Tadeusza Kościuszki (zwa-
na przez brodniczan drużyną 
gimnazjalną). 

Jej założycielem i pierw-
szym drużynowym był Lu-
dwik Witecki, a wielolet-
nim opiekunem – Bolesław 
Jastrzębski. W latach trzy-
dziestych przemianowana 
została na 10. Pomorską 
Drużynę Harcerzy im. Ta-
deusza Kościuszki. Była 
jednostką reprezentacyjną 
brodnickiego Hufca.

(jw)

Członkowie „Trytona” dys-
ponowali w różnych okresach 
blisko dziesięcioma jednost-
kami pływającymi. Mieli rów-
nież swoje barwy, które odda-
je zachowany sprzed wojny 
znaczek Swoją obecność na 
wodzie w szczególny sposób 
akcentowali w dniu 3 maja 
(Święto Narodowe) oraz w noc 
świętojańską w czerwcu.

Jedną z najbardziej popu-
larnych sekcji sportowych 
w brodnickim Gimnazjum Kla-
sycznym było Koło Wioślarskie 
„Tryton”. Na przełomie 1927 
i 1928 roku miało ono liczyć 40 
członków. Swoją stałą przystań 
mieli wioślarze na Drwęcy przy 
dzisiejszych zakładach Polmo.

Tam właśnie w pobliżu brze-
gu rzeki wzniesiono drewniany 
budynek służący przechowy-
waniu sprzętu. Był tam też pro-
wizoryczny pomost.  Wioślarze 
korzystali również z innych baz 
bliżej centrum miasta. Treningi 
odbywały się nad Drwęcą, dwa 
razy w tygodniu, do późnej je-
sieni. 

(sta)

Klub „Tryton” 1929 rok

Najpierw 
skauci, 

później harcerze

Członkowie klubu „Tryton”
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150 lat. Od Królewskiego Gimnazjum do I Liceum Ogólnokształcącego

Jednym z najbardziej zna-
nych uczniów gimnazjum był 
Jan Zumbach - bohater bi-
twy o Anglię, lotnik walczący 
w słynnym Dywizjonie 303. 
Brodnickiej szkoły co prawda 
nie skończył, ale pamięć o niej 
i kolegach z klasy zachował do 
końca życia.

Jan Zumbach był synem 
Szwajcara i Polki. Po okresie po-
bytu w Warszawie ojciec Jana, 
Eugeniusz, kupił w 1922 roku 
w Bobrowie majątek liczący oko-
ło 100 ha ziemi. Tam powstało 
rodzinne gniazdo Zumbachów: 
dom i malowniczy park ze sta-
wem. Tu przyszły as lotnictwa 
wyrastał w otoczeniu rodzeń-
stwa: Wojciecha, Witolda, Ste-
fana i Krystyny Zumbachów. 
Po ukończeniu szkoły stopnia 
podstawowego 1 lipca 1925 
roku Jan został przyjęty do gim-
nazjum klasycznego w Brodnicy 
i zapisany w księdze uczniów 
pod nr 2812. Już wtedy młody 
Zumbach z pasją obserwował 
przelatujące nad jego domem 
liniowe Fokkery polskiego to-
warzystwa lotniczego. Widząc 
samolot, biegł za nim do utraty 
tchu patrząc jak po chwili  3 silni-
kowa maszyna znika za horyzon-
tem. Kiedyś przyszła mu do gło-
wy szalona myśl, aby płatowiec 
zestrzelić.  

Zdecydowałem, że zbuduje 
działo przeciwlotnicze. Na te-
renie gospodarstwa znalazłem 
starą rurę od pompy wodnej, 
zamocowałem ją na wyciągnię-
tej ze stajni podstawie i zabra-
łem się do napełniania działa 
prochem i żelastwem w sposób 
podobny do tego w jaki wytwa-
rzaliśmy patrony do polowania. 
O mało co,  a nie doprowadziłem 
do wypadku, który mógł mnie 
kosztować życie. (Jan Zumbach, 
ostatnia walka, Warszawa 2000.)

Prawdziwy kontakt Zum-
bacha z lotnictwem nastąpił 
jednak dopiero w 1928 roku 
w Brodnicy.

- To mroczne i senne mia-
steczko zostało nagle wyrwane 
z letargu całkowicie niespodzie-
waną nowiną. Spadła ona na 
wszystkich jak grom z jasnego 
nieba. W Brodnicy podczas ty-
godnia LOPP,  zapowiedziano 
zorganizowanie pokazu lotni-
czego. Samoloty! W owych 
czasach, obejrzenie ich z bliska 
było rzadką okazją (...)  Nie mo-
głem spać. Razem ze wszystki-
mi moimi kolegami szkolnymi 
szalałem z radości (...) w szkole, 
zwolniono nas z zajęć i mogli-
śmy po raz pierwszy w życiu 
zobaczyć z bliska cudowne pła-
towce wojskowe - wspominał 
Jan Zumbach.

W  książce pt. „Sprawa hono-
ru. Dywizjon 303 Kościuszkow-
ski” jej autorzy: Lynne Olson 
i Stanley Cloud tak opisali to 
wydarzenie.

- Mieszkańcy Brodnicy przy-
byli tłumnie na obchody. Po-
wiewały flagi dla miejscowych 
oficjeli i czcigodnych gości, 
rozbito namioty, a orkiestra gar-
nizonowa grała wypróbowany 

Jan Zumbach - 
jasna i ciemna legenda

repertuar polek marszów, wal-
ców i mazurków, przetykanych 
dla urozmaicenia operowymi 
kawałkami. Na skraju łąki za 
kordonem wojska stały dwa 
błyszczące zbudowane w Pol-
sce dwupłatowce Potez 25 (...). 
W końcu dyrygent odłożył ba-
tutę. Tłum przycichł. Janek 
przepchnął się z innymi niedo-
rostkami, żeby być jak najbli-
żej. Czterej lotnicy poprawili 
skórzane pilotki, nasunęli gogle 
na oczy, wspięli się do identycz-
nych, dwumiejscowych maszyn 
z otwartymi kabinami, a potem 
pomachawszy z wystudiowaną 
godnością oczarowanej widow-
ni, ruszyli w białych smugach 
spalin, z rykiem silników.

 Gwałtowny podmuch zerwał 
mężczyznom kapelusze z głów 
i zafurkotał spódnicami kobiet. 
Podskakując na łące skrzydło 
w skrzydło, areoplany oderwały 
się od Ziemi i wzbiły w powie-
trze, zabierając ze sobą serce 
Jana Zumbacha. (…)  To wła-
śnie wtedy na tej łące (pokaz 
odbył się najprawdopodobniej 
na Wapnach (przyp. P.S.) mło-
dziutki Jan Zumbach, śmiejąc 
się z oczami pełnymi łez radości, 
przysiągł „sobie na wszystkie 
świętości: tak, tak, tak, będę pi-
lotem.

Los nieco pogmatwał jego 
najbliższą przyszłość. Miłość 
do samolotów przysłoniła mu 
bowiem wiejska dziewczy-
na. Zauroczeni sobą młodzi 
szybko pokonali nieśmiałość. 
Okazało się, że para spodzie-
wa się dziecka. Aby zapobiec 
skandalowi, sprawę zatuszo-
wał wuj Zumbacha (ojciec już 
nie żył), ofiarowując rodzinie 
panny pokaźną rekompensatę. 
Jana wypisano z brodnickiego 
gimnazjum i przeniesiono do 
Płocka. Wkrótce po otrzymaniu 
świadectwa dojrzałości w 1935 
roku młody Zumbach założył 
mundur piechura w 27. Pułku 
Piechoty w Częstochowie. Był 
to warunek, aby móc kontynu-
uować służbę w lotnictwie. Do-
piero po latach wyszło, że aby 
spełnić swoje marzenia o lataniu 
Zumbach zataił fakt posiadania 
podwójnego obywatelstwa - 
polskiego i szwajcarskiego po 
ojcu. Prawo w II Rzeczpospolitej 
nie pozwalało na służę w armii 
cudzoziemcom.

2 stycznia 1936 roku zo-

stał przyjęty do „Szkoły Or-
ląt” w Dęblinie. Szkoła słynęła 
z surowej dyscypliny. Szkolenie 
w pilotażu było bardzo facho-
we co też ukazała w przyszłości 
wojenna rzeczywistość.  Staż na 
myśliwcach w elitarnej 111 eska-
drze myśliwskiej 1 Pułku Lotni-
czego im. Tadeusza Kościuszki 
Zumbach zaliczył wzorowo i od 
października 1938 roku, w stop-
niu podporucznika, rozpoczął 
służbę w jednostce. Z powodu 
wypadku nie walczył w kampanii 
wrześniowej 1939 roku. 

Uciekł samolotem do Rumu-
nii i stamtąd przedostał się do 
Francji, gdzie walczył w obronie 
tego kraju. Potem przyszedł czas 
Bitwy o Anglię podczas której 
zestrzelił pięć niemieckich samo-
lotów. Wyczyny jego  oraz kole-
gów opisał w swej książce pt: 
„ Dywizjon 303” Arkady Fiedler. 

Z czasem Zumbach został do-
wódcą tej formacji, a następnie 
powierzono mu dowództwo 3. 
Polskiego Skrzydła Myśliwskie-
go i na koniec 133. Polskiego 
Skrzydła Myśliwskiego.  Wojnę 
zakończył w stopniu podpuł-
kownika, mając na koncie 13 ze-
strzelonych samolotów wroga, 5 
zniszczonych prawdopodobnie 
i 3 maszyny uszkodzone. W cza-
sie wojny wykonał 381 lotów 
bojowych. W październiku 1946 
roku Zumbach przeszedł do cy-
wila. 

Do kraju nie wrócił, choć 
w Bobrowie czekali na niego 
bliscy. Założył lotniczą firmę 
transportową, był przemytni-
kiem, łowcą przygód i najemni-
kiem pod przybranym imieniem 
Johny Brown. 

Kiedy władze PRL zaczęły po-
zwalać na przyjazdy byłych żoł-
nierzy wojsk polskich na Zacho-
dzie,  Jan Zumbach był częstym 
gościem w Bobrowie i Brodnicy. 
Odwiedzał dawnych pracowni-
ków gospodarstwa rodziców, 
kolegów z gimnazjum i różnych 
znajomych. Pojawiał się na 
zjazdach szkolnych,  podczas 
których  z pasją i nieodłącznym 
uśmiechem na twarzy opowia-
dał młodzieży o swych walkach 
powietrznych. 

Zmarł 3 stycznia 1986 roku 
w Paryżu. Jego grób znajduje 
się na cmentarzu na Powązkach 
w Warszawie.

(sta)

Jan Zumbach w samolocie. 1945 rok

Nieistniejąca już statua 
Odyseusza w hallu drugiej 
siedziby szkoły przy ulicy 
Mazurskiej. 

Rys. Rudolf Birkholz

W hallu budynku przy ulicy 
Mazurskiej będącym dawniej 
siedzibą gimnazjum stała przez 
długie lata figura Odyseusza. 
Ten legendarny, starożytny, ho-
merycki podróżnik był jednym 
z symboli Królewskiego Gim-
nazjum. Dziś pozostały po nim 
jedynie fotografie  i rysunki.

Nie było to cenne dzieło sztu-
ki, ale miało dużą wartość emo-
cjonalną. Kiedy w 1873 roku 
tworzono szkołę, zamówiono 
w Berlinie, Monachium lub Kró-
lewcu rzeźbę nawiązującą do 
profilu placówki. Aby zmniej-
szyć koszty, nie wykonano jej w 
marmurze, lecz w gipsie. Ody-
seusza ukazano w pozycji sie-
dzącej. Całkowicie nagi (ma tyl-
ko czapkę), siedzi na pokładzie 
łodzi, trzymając się belki masz-
tu, do którego był przywiązany. 
Tworząc rzeźbę (całość miała 
ok. 3 metry wysokości), artysta 
trzymał się opowieści Homera, 
według którego aby móc bez-
piecznie słuchać śpiewu syren 
Odyseusz kazał się przywiązać 
do masztu. Tak doradziła mu 
czarodziejska Kirke. Załodze zaś 
Odyseusz pozaklejał uszy wo-
skiem. Dzięki temu żeglarze nie 
dali się zwabić syrenom i nie 
wpadli na rafy, co doprowadzi-
łoby do katastrofy okrętu. 

Po krainie wiedzy 
z Odyseuszem

Takie właśnie wyobrażenie 
Odyseusza, jego statku i zało-
gi przedstawia piękna mozaika 
rzymska, eksponowana w  tune-
zyjskim Muzeum Bardo. Podróż 
Odyseusza do Itaki zakończyła 
się szczęśliwie, choć trwała 10 
lat. Homerycka „Odyseja” to kla-
syka literatury, obiekt badań li-
terackich, inspiracja dla podróż-
ników, malarzy, rzeźbiarzy, ludzi 
teatru oraz archeologów. To 
właśnie na podstawie „Illiady” i 
„Odysei”, wielki miłośnik kultury 
antycznej,  niemiecki archeolog-
-amator, Heinrich Schliemann, 
odkrył Troję. 

Uczniowie męskiego Królew-
skiego Gimnazjum, wchodząc 
do swej szkoły przekraczali 
pewną symboliczną grani-
cę między rzeczywistością, a 
światem oświecenia. Tę grani-
cę wyznaczała antyczna brama 
(widoczna na zdjęciu) i figura 
Odyseusza. Za nią czekały na 
gimnazjalistów lekcje religii, 
języka łacińskiego, greckiego, 
francuskiego, niemieckiego. 
W programie była też historia, 
geografia, przyroda, kaligrafia, 
rysunek, śpiew i gimnastyka. 
Uczniowie pochodzenia ży-
dowskiego uczyli się dodatko-
wo hebrajskiego. Dla chętnych 
dwa razy w tygodniu był też 

język polski. Jak pisze w swo-
jej książce poświęconej szkole 
Jerzy Wultański, duży nacisk w 
programie nauczania położo-
no na kulturę antyczną, naukę 
historii starożytnej Grecji i Rzy-
mu oraz mitologię. Gimnazjum 
było dziewięcioklasowe i koń-
czyło się (dla chętnych) maturą. 
Osobę, która ją zdała można 
było uznać za wykształconą. 
Zmieniały się nazwy szkoły przy 
ulicy Mazurskiej. Przychodzili i 
odchodzili kolejni profesorowie 
i uczniowie, ale statua Odyse-
usza trwała niezmiennie w tym 
samym miejscu.

 Przyszedł w końcu czarny 
dzień. Nie od cyklopów, wróż-
bitek, morskich stworów, ale od 
niemieckiego młota hitlerow-
skiego okupanta zginął brod-
nicki Odyseusz. Stało się to na 
przełomie kwietnia i maja 1941 
roku po agresji wojsk hitlerow-
skich na Grecję. Polecenie znisz-
czenia rzeźby wydał niemiecki 
dyrektor szkoły, hitlerowski 
fanatyk, który z ideą twórców 
Königliches Gymnasium nie 
miał  już nic wspólnego.

(sta)
Odyseusz w hallu szkoły. Fotografia Jana Mełnickiego Stronę przygotował: Paweł Stanny

Wyjść w  przedwojennej Brod-
nicy na ulicę bez okrycia głowy? 
Trudno sobie byłoby taką sytu-
ację wyobrazić. Do kapeluszy, 
a nawet prostych czapek przy-
wiązywano dużą wagę o czym 
świadczą choćby tradycje abitu-
rientów Państwowego Gimna-
zjum Klasycznego.

Absolwenci wielu przedwojen-
nych szkół w Polsce podkreślali 
w rozmaity sposób fakt ukończe-
nia nauki i stania się „dorosłym”. 
Jednym ze zwyczajów było hafto-
wanie na czapkach herbu szkoły 
albo własnych monogramów.

Brodniccy abiturienci Gimna-
zjum Neoklasycznego Państwo-
wego Gimnazjum Klasycznego 
a później Państwowego Liceum 
i Gimnazjum postępowali podob-
nie. A z czapkami był prawdziwy 
„zawrót głowy”.

Założona w 1873 roku jako 
Gimnazjum Królewskie szkoła, 
miała jasno określony regula-
min, który nakładał na uczniów 

obowiązek noszenia mundurka 
i czapki. Mundurki noszono w ko-
lorze granatowym natomiast ko-
lory czapek w pierwszych latach 
istnienia placówki określały każ-
dą kolejną klasę.

Naukę zaczynało się od czapki 
jasnoniebieskiej. Potem przy-
chodziła kolej na czerwoną, 
ciemnoniebieską i fioletową ze 
srebrnym, a następnie złotym 
otokiem. Srebrne i złote otoki 
miały również czapki fioletowe, 
jasnogranatowe i białe.

W okresie międzywojennym 
upowszechniła się jedna czapka 
w kolorze ciemno granatowym 

z czarnym daszkiem, czerwo-
nym i żółtym zdobieniem oraz 
herbem szkoły. Autorzy książki 
„Z dziejów Liceum i Gimnazjum 
Ogólnokształcącego w Brodnicy 
1873-1995” (S. Bilski, L. Lewalska 
oraz K. Soboczyński) dowodzą, 
że dawni maturzyści opuszczali 
szkołę mając przekroczony 20 rok 
życia. Nic dziwnego, że po zdaniu 
matury szczególnie pragnęli pod-
kreślić swą dorosłość. Na jednym 
ze zdjęć, które przechowywane 
jest w Izbie Pamięci I LO w Brod-
nicy,  widać maturzystów z rocz-
nika 1922 roku. Mając na uwadze  
zwyczaj praktykowany przez po-
przedników, sprawili sobie czapki 
„konfederatki” z wyszytymi złoty-
mi nićmi monogramami imienia 
i nazwiska oraz laseczki symboli-
zujące dojrzałość.

Takie właśnie atrybuty doro-
słości zachowały się w zbiorach 
brodniczanina Jacka Bielickie-
go i stanowią pamiątkę po jego 
wuju Franciszku Bielickim (ur. 
1901) abituriencie w roku 1924, 
późniejszym księdzu i marynarzu 
polskich linii oceanicznych.

(sta)

Dzięki Bogu już po maturze...
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W Brodnickim Domu Kultury do 
końca czerwca czynna jest wysta-
wa prac uczniów i dyplomantów 
Liceum Plastycznego w Rypinie.

Prezentowane są prace w tech-
nikach, w których specjalizuje się 
Liceum w Rypinie: tradycyjne ma-
larskie i pozłotnicze, projektowanie 
graficzne, realizacje intermedialne, 
ceramika artystyczna. Do całego 
spektrum technik, co warto pod-
kreślić, dołączono również rysunek 
będący podstawą kształcenia mło-
dych artystów. 

Na wystawie można oglądać 
kilkadziesiąt prac prezentujących 
różny punkt  widzenia i różne roz-
wiązania techniczne, które miejmy 
nadzieję w przyszłości zostaną po-
głębione przez młodych twórców, 
przed którymi otwiera się droga 
artystyczna.

Brodnicki Dom Kultury od wielu 
lat współpracuje z rypińską szkołą, 
czego owocem są cykliczne wer-
nisaże zamykające rok szkolny Li-
ceum Plastycznego. 

info. BDK
 Fot. Paweł Stanny

20 marca br.  na pokładzie żaglow-
ca „Dar Pomorza” w  Gdyni odbyła się 
oficjalna prezentacja książki Pauliny 
Reiter pt. „Samotne oceany – Histo-
ria Krystyny Chojnowskiej-Liskiewicz, 
pierwszej kobiety, która opłynęła świat 
solo”. Stało się to dokładnie 45 lat po 
tym jak w 1978 roku polska żeglarka 
na jachcie „Mazurek” zamknęła wo-
kółziemską pętlę na Atlantyku w dro-
dze do Las Palmas, skąd wystartowała 
do rejsu dwa lata wcześniej.

Autorka książki Paulina Reiter, redak-
tor w „Wysokich Obcasach”, w swej 
opowieści nie skupia się wyłącznie na 
najważniejszym dla Krystyny Chojnow-
skiej-Liskiewicz morskim wydarzeniu, 
czyli samotnym rejsie dookoła świata, 
lecz przedstawia tę postać od dzieciń-
stwa. Czytelnik może dzięki temu lepiej 
poznać drogę, która zaprowadziła ją 
na szczyt żeglarskiej legendy. To książ-
ka o pokonywaniu ludzkich słabości  
-  bólu, zmaganiu z samotnością, sta-
wianiu czoła żywiołom oraz tęsknotą za 
bliską osobą. Sam rejs liczący 30 tys. 
mil morskich i jego pozytywne zakoń-
czenie zostało dziś trochę zapomniane, 
a pojawienie się książki w interesujący 
sposób o nim przypomina, ujawniając 
przy okazji akcenty brodnickie.

„Brodnicą” do Las Palmas

Decyzja o wysłaniu kapitan Chojnow-
skiej-Liskiewicz w samotny rejs dookoła 
kuli ziemskiej zapadła w czerwcu 1975 

Brodnickie akcenty rejsu wielkiej Polki

Pierwsza dookoła świata
roku. Podjęto ją w Polskim Związku Że-
glarskim. Do tej pory na świecie podej-
mowane były takie próby, ale kończyły 
się niepowodzeniem. Kapitan żeglugi 
wielkiej Krystyna Chojnowska-Liskie-
wicz z racji swego wykształcenia i wiel-
kiego doświadczenia żeglarskiego ide-
alnie nadawała się do takiego zadania. 

W stoczni jachtowej imienia J. Con-
rada Korzeniowskiego w Gdańsku, szef 
biura konstrukcyjnego Wacław Liskie-
wicz, znany żeglarz, a prywatnie mąż 
Krystyny, zabrał się za projektowanie 
łodzi na potrzeby wyprawy. W oparciu 
o kadłub jachtu klasy Conrad 32, opra-
cował jednostkę, której nadano imię 
„Mazurek”. W grudniu 1975 roku jacht 
był gotowy. Kończono też przygotowa-
nia do rejsu. Zamówiono statek, który 
miał przewieźć „Mazurka” do Las Pal-
mas na Wyspach Kanaryjskich, gdzie 
zaplanowano start wyprawy. Statkiem 
tym okazał się M/S „Brodnica”.

-  To był drobnicowiec i jak sama 
nazwa wskazuje, służył do przewozu 
„drobnicy”-  od gwoździ, przez druty, ła-
dunki płynne w beczkach itd. Miał bodaj 
pięć ładowni, w tym jedną chłodniczą - 
wspomina brodniczanin Stefan Ciecha-
nowski, który na M/S „Brodnica” służył 
jako młodszy motorzysta.

Sztormiaki od Henri Lloyda

Na pokładzie okrętu hydrograficz-
nego marynarki wojennej „Mazurek” 
dotarł  z Gdańska do Szczecina, wprost 
pod burtę „Brodnicy”. Jacht trafił na po-
kład, a kapitan Chojnowskiej-Liskiewicz 
przydzielono wygodną kajutę. Statek 
podniósł kotwicę i pod kapitanem Je-
rzym Szczęsnowiczem wziął kurs na 
Kanał Kiloński.  Ledwo M/S „Brodnica” 
ruszyła w drogę, zepsuła się turbina 
i statek utknął na redzie Świnoujścia. 
Szybko podjęto jednak prace napraw-
cze i  „Brodnica” ruszyła w drogę. 

Po dotarciu do kanału La Manche, 
drobnicowiec wziął kurs na Las Palmas. 
Czas spędzony na „Brodnicy” kapitan 
Liskiewicz wykorzystała na dodatkowy 
przegląd ekwipunku. W ramach przy-
gotowań do rejsu, w Wielkiej Brytanii 
zamówiono m.in.  pomoce nawiga-
cyjne, które kompletowali pracownicy 
wydziału Map Urzędu Morskiego. W że-
glarskich workach znalazły się także trzy  
doskonałej jakości sztormiaki zaprojek-
towane pod okiem brodniczanina....

Na stronie 92 Paulina Reiter pisze  

w swej książce: (...) W kwestii stroju: 
ma trochę ciepłych ubrań, coś ele-
ganckiego, gdyby przyszło wystąpić 
w jakiejś bardziej oficjalnej odsłonie, 
i komplet na tropiki - mały top, krótkie 
spodenki i bikini. I trzy sztormiaki za-
mówione z Anglii od firmy Henri Lloyd, 
najlepszej na świecie firmy produkują-
cej odzież żeglarską. Założył ją Polak, 
Henryk Strzelecki z Brodnicy, który po 
wojnie osiadł w Manchesterze.

Pechowy start

10 marca 1976 roku o godzinie 14, po 
uroczystym pożegnaniu w porcie w Las 
Palmas, kapitan Krystyna Chojnowska-
-Liskiewicz rozpoczęła swój rejs, prze-
rwany niestety z powodu awarii samo-
steru. Musiała więc powrócić do portu, 
gdzie usterkę usunięto. Ponownie wyj-
ście w morze nastąpiło 28 marca. Tym 
razem wszystko się udało.

„Mazurek” popłynął najpierw w kie-
runku Zielonego Przylądka, potem da-
lej przez Atlantyk na Barbados, gdzie 
zawinął 25 kwietnia. Dalsza droga pro-
wadziła do Cristobal w Panamie i zatoki 
Limon Bay, gdzie po przycumowaniu 
4 czerwca dokonano przeglądu stanu 
technicznego łodzi przed dalszą podró-

żą. Po przejściu Kanału Panamskiego 
w Balboa (12 lipca ) „ Mazurek” pojawił 
się na Pacyfiku. Kolejne odcinki rejsu 
wiodły przez Markizy ( 6 sierpnia port 

Taiohae Bay), Polinezję (10 września 
Papeete), Fidżi ( 25 września port na 
wyspie Suva), wschodnie wybrzeże Au-
starlii. Od 10 grudnia 1976 rozpoczął się 
pięciomiesięczny postój w Port Jackson 
w Sydney, gdzie jacht przeszedł prze-
gląd i drobne remonty, a kapitan musia-
ła podratować chore nerki.

Mazurek - Pazurek

21 maja 1977 roku „Mazurek” (nazy-
wany też „Pazurkiem”) wypłynął z Syd-
ney w dalszy rejs. Wiódł on początkowo 
wzdłuż wschodniego wybrzeża Austra-
lii. Pomiędzy Australią, a Nową Gwineą 
jacht obrał kurs na Darwin, a w połowie 
września skierował się na Ocean Indyj-
ski.

Pierwszy większy postój tego etapu 
miał miejsce w Port Louis na Mauritiu-
sie, a potem w Durbanie w Afryce. 12 
grudnia jacht dotarł do Republiki Połu-
dniowej Afryki, a w pierwszych dniach 
stycznia 1978 roku ruszył w stronę Cape 
Town. Po pokonaniu niebezpiecznego 
Przylądka Igielnego kapitan Krystyna 
Chojnowska-Liskiewicz ponownie zna-
lazła się na Atlantyku skąd rozpoczęła 
ostatni, liczący 7 tysięcy mil morskich 
odcinek rejsu już bez zawijania do por-
tów.

Pierwsza Dama Oceanów

 „Ścigana” przez wielki i nowoczesny 
jacht z nowozelandzką żeglarką Naomi 
James (jako druga samotna kobieta 
opłynęła świat), polska kapitan mknęła 
po Atlantyku zbliżając się bez większych 
przeszkód do celu. 20 marca 1978 roku, 
po przepłynięciu 28.696 mil morskich 
i 401 dniach żeglugi „Mazurek” za-
mknął pętlę dookoła świata.  Kapitan 
Krystyna Chojnowska-Liskiewicz jako 
pierwsza kobieta samotnie opłynęła 
Ziemię na jachcie żaglowym. Cały rejs 
wiódł jeszcze dalej, do Las Palmas, ale 
cel został już osiągnięty. Polka została 
Pierwszą Damą Oceanów. Rywalizująca 
z naszą żeglarką Naomi James zamknę-
ła pętlę kuli ziemskiej 39 dni później.

Książka Pauliny Reiter pt.  „Samotne 
oceany – Historia Krystyny Chojnow-
skiej-Liskiewicz, pierwszej kobiety 
która opłynęła świat solo” znajduje się 
w zbiorach MiPBP i można ją wypoży-
czać.

Paweł Stanny

Wystawa uczniów liceum 

Kapitan Chojnowska-Liskiewicz podczas spotkania z dyrektorem 
generalnym Henri Lloyd Polska Andrzejem Schuetzem (z lewej) 
otrzymała nowoczesny sztormiak model TP1. Oddała stary, który  
wystawiany był podczas ważniejszych wydarzeń w życiu firmy

Kapitan Chojnowska-Liskiewicz 
w trakcie rejsu dookoła świata

Okładka książki Pauliny Reiter

Obraz inspirowany twórczością Witkacego

W numerze „Ziemi Michałowskiej” z czerwca 
2021 roku zaprezentowaliśmy naszym Czytel-
nikom popularny w czasach  PRL  motorower 
Komar. Był to model pierwszej wyprodukowa-
nej wersji z 1971 roku. Obecnie prezentujemy 
wersję rozwojową tego pojazdu.

Motorower Romet Komar produkowany 
był przez Zjednoczone Zakłady Rowerowe 
w Bydgoszczy w latach 1960-1983. Widocz-
ny na zdjęciu 
komar powstał 
w 1972 roku. Jest 
to komar 2  typ 
2330. Aby po-
prawić komfort 
jazdy w nowym 
modelu, wpro-
wadzono ramę 
rurowo-tłoczoną 
z resorowanym 
t e l e s k o p o w o 
tyłem oraz wy-
godną kanapę, 

Motorower Komar 2
która zastąpiła dotychczasowe siodło rowero-
we. W motorowerze tym w tylną część ramy 
wkomponowano dwie puszki narzędziowe, 
które zostały przykryte pokrywami  z tworzy-
wa sztucznego. Zamiast sygnału dźwiękowego 
w komarze 2 mamy ponownie zamontowany 
dzwonek rowerowy.  Prezentowany model 
pochodzi z kolekcji Mariusza Kępczyńskiego 
i jak mówi właściciel jest w 100 procentach  
w stanie oryginalnym i idealnym. I oczywiście 
świetnie się nim jeździ. Komar 2 był szeroko 
eksportowany poza Polskę, głównie do krajów 
socjalistycznych, m.in na Węgry.

(JĆ)

Miłośników mo-
toryzacji zapra-
szamy 2 lipca na 
VII Brodnicki Zlot 
Pojazdów Zabyt-
kowych. Miejsce 
- „CeraKo”, ul. Pod-
górna 65. Początek 
o  godzinie. 12.00.  
Więcej informacji 
o zlocie na stro-
nie facebook.com/
brodnickizlot.
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Publicysta, wydawca, histo-
ryk literatury, a także były dy-
plomata Marian Bizan będzie 
miał w Brodnicy tablicę pamiąt-
kową. Zawiśnie ona na ścianie 
budynku przy ulicy Św. Jakuba 
3, gdzie mieszkał przez długie 
lata zasłużony dla miasta, ale 
przede wszystkim dla kultury 
polskiej  literat.

Marian Bizan urodził się 
w 1927 roku w Brodnicy. Absol-
went Uniwersytetu Jagielloń-
skiego. Od 1953 roku pracował 
w Państwowym Instytucie Wy-
dawniczym, w redakcji Literatu-
ry Polskiej Okresu Oświecenia 
i Romantyzmu. W 1959 roku 
w jego wyborze i opracowaniu 
ukazały się Liryki Juliusza Sło-
wackiego,  a wspólnie z Pawłem 
Hertzem opublikował Glosy do 
“Kordiana” (1967)  oraz Glosy 
do „Balladyny” (1970). Około 
2002 roku nawiązał stałą współ-
pracę z kwartalnikiem Zeszy-
ty Literackie, gdzie prowadził 
stały dział zatytułowany „Al-
bum brodnickie”. Był autorem 
wyboru i opracowania Poezji 
Zygmunta Krasińskiego (1972), 
Zbioru pt. „Ja, Orfeusz” Juliusza 
Słowackiego (1974) oraz tomu 
pt. „Gwiazda z gwiazdą. Wier-
sze, fragmenty, zdania Adama 
Mickiewicza” (1992). Autor to-
mów publicystycznych: „Przez 
granice, przez wieki”. „Impre-

Czytelnikom „Ziemi Mi-
chałowskiej” brodniczanin 
Mirosław Kaniecki znany 
jest przede wszystkim jako 
autor aforyzmów zwanych 
swojsko „Pchełkami”. Pu-
blikuje je w naszej gazecie 
od lat 90-tych XX wieku. 
Nie wszyscy znają go jako 
autora wierszy. Właśnie 
wydał je w swym pierw-
szym tomiku.

Zbiór zatytułowany „I inne 
wiersze”,  ukazał się nakła-
dem wydawnictwa Bernar-
dinum w maju br. Znaleźć 
w nim można wiersze o bar-
dzo różnorodnej tematyce. 
Tom otwierają utwory od-
wołujące się do duchowości 
i wiary. Po nich znajdziemy 
„wiersze kolejowe”, które 
wypływają z zawodowego 
doświadczenia autora. W ko-

Jeśli lubicie thrillery histo-
ryczne pełne zagadek i nie-
bezpiecznych zwrotów akcji 
to watro sięgnąć po książki 
Macieja Siembiedy. W każdej 
z nich znajdziemy ciekawą 
historię,  w której fikcja lite-
racka łączy się z elementami 
prawdziwych, choć często 
nieznanych wydarzeń. Idź-
my zatem śladami powieści 
i odkrywajmy ukryte w nich 
sekrety.

W debiutanckim „444” na-
tkniemy się na zagadkę pro-
roctwa ukrytego w obrazie 
„Chrzest Warneńczyka” Jana 
Matejki. Dotyczy ono przepo-
wiedni arby, zgodnie z którą 
co 444 lata, począwszy od 
roku 1000, wybraniec zyska 
szansę pojednania islamu 
z chrześcijaństwem.

Czytając „Wotum”, zgłę-
bimy  sekret obrazu Czarnej 
Madonny. Podczas prowadzo-
nego śledztwa Jakub  Kania 
dociera do bardzo interesują-
cych dokumentów, wskazują-
cych na to, iż obraz z Często-
chowy, do którego tyle ludzi 
pielgrzymuje co roku, może 
być... kopią, a oryginał znaj-
duje się w niewielkiej wiosce 
na Opolszczyźnie, gdzie obraz 
jasnogórski został ukryty pod-
czas potopu szwedzkiego.

Lato - wraz z zachwytem nad pięknem 
przyrody, w sercu zaczyna gościć smu-
tek, gdyż na ulicach, w miejscach pracy 
widzi się bezmyślne naśladowanie mody 
w ubieraniu się, a raczej w rozbieraniu.

Od lat moda damska jest kształtowana 
tak, żeby kobieta nie tworzyła w swoim 
otoczeniu piękna, czaru i poszanowania. 
Jeszcze do niedawna większość kobiet 
nosiła kolorowe suknie, sukienki, spódni-
ce – był to jednoznaczny przywilej kobie-
cości. Kobiety wyglądały jak piękne kwia-
ty, emanowały tajemniczością, powabem, 
budziły powszechny szacunek. Współcze-
śnie prawie całkowicie zanika krytycyzm 
dotyczący osobistego wyglądu. Gdy 40 
lat temu, dyktatorzy mody zaczęli lanso-
wać wśród kobiet noszenie spodni, wów-
czas zakładało się na nie tuniki, które się-
gały długością do połowy ud. Z upływem 
czasu bluzki te skracano coraz bardziej, aż 

Listy do redakcji

Moda, czy antymoda?
odsłoniono dziewczętom pępki; styl ten 
przyjął się, nie budząc w ogóle zgorszenia. 

Wiele kobiet i dziewcząt odsłania aro-
gancko swoje ramiona, piersi, pępki, cho-
dzi w miejscach publicznych w szortach, 
podziurawionych dżinsach, a odzienie 
z przezroczystych materiałów ukazuje, jaki 
rodzaj bielizny mają na sobie. W dni upal-
ne część osób ubiera się tak, jakby była 
na plaży. Wyszedł z użycia tak charakte-
rystyczny strój dla płci pięknej jak suknia 
lub spódnica kosztem obcisłych spodni, 
getrów czy legginsów, w których wysta-
wia się swoją anatomię ciała na publiczne 
taksowanie. 

W Piśmie Świętym Starego Testamentu 
w księdze Powtórzonego Prawa 22,5 czy-
tamy: „Kobieta nie będzie nosiła ubioru 
mężczyzny, ani mężczyzna ubioru kobie-
ty; gdyż każdy kto tak postępuje, obrzydły 
jest dla Pana, Boga swego”.

Kobiecość jest skarbem dla rodziny i na-
leży jej strzec, również przez godny strój. 

W dzisiejszych czasach z zainteresowa-
niem patrzy się na skromnie ubrane ko-
biety i dziewczęta, bo to teraz one wyróż-
niają się z tłumu, budząc zaufanie, uznanie 
i podziw. Pseudomoda, ogłupienie przez 
media i naśladowanie zachowań z seriali 
telewizyjnych uwłacza dziś dobrym oby-
czajom. Rujnuje takie wartości jak przy-
jaźń, miłość i wierność, za którymi, w skry-
tości serca, każdy z nas tęskni. 

Starajmy się więc wszyscy o czystość 
obyczajów i dbajmy o naszą godność 
przez noszenie skromnych i estetycznych 
ubiorów, bo elegancja nigdy nie miała nic 
wspólnego z nagością. Nasz papież, św. 
Jan Paweł II, apelował: „Musicie od siebie 
wymagać, choćby inni od was nie wyma-
gali”. Ten apel dotyczy różnych aspektów 
życia, również godnego wyglądu współ-
czesnego człowieka.

Teresa Lankiewicz

Pewnie nie każdy wie, że na 
Górze św. Anny istnieją fun-
damenty zniszczonego przez 
Niemców obozu zagłady. To 
właśnie tam toczy się akcja 
powieści „Miejsce i imię”. 
Idąc tropem wspomnianego 
wcześniej prokuratora odkry-
jemy, iż  generał SS  prowadził 
właśnie tam  zakład obróbki  
diamentów, a pracowali dla 
niego holenderscy specjaliści, 
wyciągani z transportów jadą-
cych do Oświęcimia.

Tajemnica  krypty w kościele, 
w małej wiosce nieopodal Ra-
ciborza, kamienne kręgi cmen-
tarzyska Gotów na Kaszubach, 
uzdrowiskowe działanie po-
wietrza w pewnym sanatorium 
w Lądku Zdroju oraz powódź 
stulecia na Śląsku to splecione 
ze sobą wątki przedstawione 
w powieści „Kukły”. Podąża-
jąc śladami  śledztwa, trafiamy 
na trop  Freudenkreis, działają-
cej do dziś elitarnej organizacji, 
zrzeszającej zaufanych ludzi 
Heinricha Himmlera.

Na kartach  „Kołysanki” 
poznamy losy śląskiego Kop-
ciuszka, dowiemy się co skry-
wają ruiny pałacu w Kopicach i  
czego szukał po wojnie na Ślą-
sku Opolskim  światowej sławy 
kompozytor Aram Chaczatu-
rian, przysłany przez NKWD.

„Katharsis” to polsko-
-grecka saga, w której autor 
serwuje niebywałą podróż 
w czasie począwszy od  lat 
30. XX wieku, przez II wojnę 
światową, aż po rok 1990 
w Polsce, Grecji i Egipcie. 
Motywem wiodącym jest tu 
potajemny transport ucieka-
jących z ojczyzny Greków. 

Tak poznajemy losy  Kosta-
sa Tosidosa, bohatera wojen-
nego i jego rodziny. Jest to  
pasjonująca opowieść o lu-
dziach wciągniętych w wir hi-
storii, pełna zaskakujących 
zwrotów akcji, sensacyjnych 
zdarzeń, miłości i odsłon ży-
cia, których nigdy nie można 
przewidzieć.

Z kolei w „Gambicie” 
wkraczamy w  świat żołnierzy 
i szpiegów,  zdrajców i spry-
ciarzy, którzy na ludzkich tra-
gediach próbowali ugrać coś 
na swoją korzyść. A wszystko 
to połączone jest namiętnym, 
lecz kruchym wątkiem miło-
snym. 

Dlaczego Bruno musiał 
uciekać z domu? Jaką tajem-
nicę nosiła w sercu przez lata 
Greta, dziewczyna obu braci, 
i czemu nagle wybrała tego 
drugiego? Jak los skrzyżuje 
drogi Bruna i rodziny spolsz-
czonych Greków Tosidow-
skich, znanych czytelnikom 
z sagi Katharsis? Na te pyta-
nia znajdziemy odpowiedź 
w „Nemezis”, najnowszej 
książce Siembiedy.

Warto wiedzieć, iż  autor 
tworząc sensacyjną fabułę, 
korzysta z notesów, w któ-
rych od czterdziestu lat spi-
suje historyczne ciekawostki, 
zagadki i niezbadane wątki 
prawdziwych śledztw.  Jeśli 
chcecie osobiście poznać au-
tora zapraszamy do Pa-
łacu Anny Wazówny  22 
czerwca o godz. 17.30. 
A tymczasem zachęcam do 
przeczytania wyżej wspo-
mnianych utworów.

Ewa Wałdowska

Źródła :
https://wielkibuk.com
https://lubimyczytac.pl
https://www.biblionetka.pl/
https://booklips.pl/

Powieści oparte na faktach

Maciej Siembieda podczas realizacji filmu pt. „Ob-
raz” -  Dagmary Spolniak, który powstał na kanwie po-
wieści „444” o obrazie Jana Matejki, którego zagadka 
budzi do dziś emocje. Fot. Fb Macieja Siembiedy.

Ku pamięci Mariana Bizana
sje brodnickie” (1986), „Księga 
Żywa”, „Dzienniki pielgrzymki 
do Ziemi Świętej” (1990), „Zie-
mia Święta. Zapiski z podróży 
1988–1998” (2000) oraz „Album 
brodnickie” (2013).

W latach 1990–1995 był dy-
rektorem Instytutu Polskiego 
w Wiedniu oraz radcą  am-
basady RP w tym mieście. 
Współpracował w tym czasie 
m.in. z poetką Ewą Lipską oraz 
dyplomatą Władysławem Bar-
toszewskim. Laureat Nagrody 
Edytorskiej PEN Clubu. W 2006 
roku otrzymał Srebrny Medal 
Zasłużony Kulturze Gloria Artis 
oraz w 2010 Medal Primus Inter 
Brodnicienses. Zmarł w Brodni-
cy w maju 2018 roku i pocho-
wany jest na tutejszym cmenta-
rzu parafialnym.

Z inicjatywą ufundowania ta-
blicy ku pamięci Mariana Bizana 
wystąpili członkowie Stowarzy-
szenia  Poetów Ziemi Brodnic-
kiej „Wazówną czerpane” na 
czele z jej prezesem Andrzejem 
Piaskiem. Po uzyskaniu zgody 
od właściciela domu, Andrzej 
Piasek wystosował pismo do 
Wojewódzkiego Urzędu Ochro-
ny Zabytków w Toruniu i uzy-

skał zgodę na umieszczenie 
tablicy pamiątkowej na elewacji 
frontowej budynku.  Tablica bę-
dzie z marmuru o wymiarach 40 
na 50 cm.  Zawiśnie na wysoko-
ści 2 m. Jej odsłonięcie zapla-
nowano wstępnie na jesień br.

Tekst i fot. Paweł Stanny

lejnych lirykach motywem 
jest poezja przedstawiona 
z punktu widzenia czytelnika 
i twórcy. Kilka wierszy opi-
suje polsko – żydowskie po-
wiązania kulturowe, również 
te związane z Holocuastem. 

Tomik kończą utwory na-
wiązujące do autobiogra-
ficznych doświadczeń poety. 
Warto zauważyć, że odwołu-
je się on niejednokrotnie do 
miejsc bliskich mieszkańcom 
Pojezierza Brodnickiego. Od-
niesienia do jezior i lasów 
czynią tomik „I inne wiersze” 
bliższy czytelnikowi. 

Przypomnijmy, że 3 lu-
tego 2022 roku,  w Pałacu 
Anny Wazówny miała miej-
sce promocja tomiku afo-
ryzmów Mirosława Kaniec-
kiego pt. „Pchełki”. Kolejną 
odsłonę jego twórczości, 
tym razem wierszy, Miejska 
i Powiatowa Biblioteka Pu-
bliczna planuje zorganizo-
wać tuż po wakacjach, czyli 
we  wrześniu.

(jk) (sta)

Teraz bliżej liryki

Mirosław R. Kaniecki
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Pycha – produkt uboczny sławy.

Czy, gołąbek pokoju, gdy wej-
dzie między wrony, będzie krakał 
tak jak one?

Adwokat złego dobrze zarabia.

Metoda prób i błędów nie dla 
sapera.

Anioł stróż u ateistów pracuje 
bez umowy na zlecenie.

Ambicja, która zżera, nie nasyci.

Po mówieniu bez ogródek naj-
częściej trzeba pielić.

Kult pieniądza – wiara dla  bo-
gatych.

Mirosław R. Kaniecki

Pchełki
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Zawodnicy i zawodniczki Miejskiego Uczniowskiego 
Klubu Lekkoatletycznego „Brodnica” - podopieczni tre-
nera Zenona Rosińskiego prezentują doskonałą formę.

12 maja w Nowym Mieście Lubawskim, w biegu na 
300 m  podium  zajęte było przez zawodniczki MUKL 
Brodnica. Złoty medal wywalczyła Patrycja Rafalska 
(44,23 sek.), srebrny - Antonina Damszel (44,75 sek.), 
a brązowy - Alicja Kaźmierczyk (45,67 sek.). Wszystkie 
medalistki w kat. U 14 ustanowiły rekordy życiowe na 
tym dystansie. Start w Lubawie 14 maja zakończył się re-
kordem Polski ustanowionym przez Antoninę Damszel. 
Brodniczanka poprawiła swój własny rekord o 1,68 m 
i zdecydowanie wygrała konkurs w rzucie oszczepem.

22 lipca br. o godz. 12.01, 
nad jeziorem Niskie Brodno 
odbędzie się pierwsza edycja 
triathlonu po brodnicku. Ry-
walizacja ma charakter rekre-
acyjny i odbywa się w parach. 
W dwuosobowych zespołach 
mogą brać udział osoby już od 
12 roku życia.

Przygotowywana trasa nie 
jest trudna, jest po prostu przy-
jemna. Wystarczy klasyczny ro-
wer górski, aby przejechać od-
cinek rowerowy i wygodne buty 
do biegania. Uczestnicy poko-
nują wspólnie: 3 km - kajakiem, 
6 km - biegiem, 9 km - rowerem.

Inicjatywa organizowana jest 
przez Fundację “Wychowanie 
przez Sport”, przy współpracy 
z Ośrodkiem Sportu i Rekreacji 
w Brodnicy.

info. OSiR

Zajęciem piątego miej-
sca przez Uczniowski Klub 
Sportowy Gol Brodnica za-
kończył się trzydniowy IX 
Ogólnopolski Turniej Piłki 
Nożnej Ostróda CUP 2023. 

W spotkaniu sportowym 
udział brało 16 zespołów. 
Zawodnicy „Gola” rocznik 
2011 z Brodnicy rozegrali 
łącznie 11 meczów i strzelili 
21 bramek w składzie: Ga-
briel Żelazkowski, Nikodem 
Szczawiński, Franciszek Sten-
cel, Filip Wałdowski, Karol 
Kupczyk, Mateusz Stawicki, 
Hubert Laskowski, Igor Zwo-
liński, Marek Małkiewicz, Ty-
mon Rentflejsz, Ignacy Szal-
kowski, Paweł Marchewka, 
Michał Kociszewski, Antoni 
Balcer, Jan Witowski, z trene-
rem Patrykiem  Kupczykiem.                                                          

W Mórkowie k.Leszna 
odbyła się pierwsza runda 
Mistrzostw Polski Pitbi-
ke Off-road. Mistrzostwa 
Polski Pitbike odbywają 
się po raz drugi w historii 
dyscypliny, a pierwszy raz 
jako cykl, podczas którego 
zawodnicy zbierają punkty 
do klasyfikacji sezonu.

W elitarnym gronie 76 za-
wodników w Mórkowie na 
starcie zameldowali się za-
wodnicy Pitbike Brodnica: 
Michał Gutmański (nr 70), 
Wiktor Wysogrocki (nr 269) i 
Olaf Kędzia (nr 109) w klasie 
stock 125 i Nikodem Orze-
chowski (nr 129) w klasie 
stock 150 jr, a także Szymon 
Wysogrocki (nr 879) w kla-
sie MRF Runner 80. Michał 
Gutmański zajął dwukrotnie 
pierwsze miejsce w klasie 
stock 125, podobnie jak Ni-
kodem Orzechowski, który 
również przekraczał linię 
mety jako pierwszy w klasie 
stock 150 jr. Ze względu na 

W weekend 23-25 czerwca oraz 8-10 września br. w 
Trzcinie, niedaleko Brodnicy odbędą się warsztaty dla 
kobiet, pod tytułem „Podróż do siebie”. W kameralnej 
grupie uczestniczki wybiorą się w podróż do swojego 
wnętrza. Dowiedzą się jak podejmować decyzje w zgo-
dzie ze swoim sercem. Zrozumieją, dlaczego do tej pory 
działały w życiu tak, a nie inaczej. Poznają swoje życio-
we wartości, zrobią przegląd życiowych ról, a także zbli-
żą się do swoich marzeń. 

Podczas weekendu w Starej Szkole w Trzcinie, w sercu 
Welskiego Parku Krajobrazowego na uczestniczki czeka-
ją również inne atrakcje. Możliwość praktyk medytacji, 
milczenia a także skorzystania z relaksacyjnych masaży 
i krótkich zajęć jogi dla początkujących. Warsztaty po-
prowadzi brodniczanka Martina Zawadzka-Gawrońska 
– autorka książki „Dziewięć marzeń” o swojej podroży 
dookoła świata w pojedynkę. Autorka bloga lovelajf.pl

  Zapisy i więcej informacji o warsztatach można uzy-
skać telefonicznie: 506 257 504 lub w internecie na stro-
nie: lovelajf.p/warsztaty. 
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Piłkarze Gol-a w Ostródzie

Rekordzistka Polski w rzucie oszczepem w kategorii 
U-14 - Antonina Damszel. Wynikiem 34,39 m pobiła do-
tychczasowy własny rekord kraju o 1,68 m

Sukcesy lekkoatletów
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Zameldowali się na podium Mistrzostw Polski 
w swoich klasach i przewodzą w klasyfikacji sezonu

Rajderzy Pitbike dali gazu

kontuzję z rywalizacji musiał 
wycofać się Wiktor Wyso-
grocki.

Rajderzy Pitbike Brodnica 
uczestniczą w dwóch cy-
klach: Mistrzostwach Polski 
i Pucharze Polski. Na Mi-
strzostwa Polski składają się 
trzy rundy, a na Puchar Pol-

ski - siedem rund z finałem 
w Głażewie.

W najbliższym czasie za-
wodników czekają kolejne 
starty: 18 czerwca w Kosza-
linie podczas trzeciej rundy 
Pucharu Polski, a 9 lipca w 
kolejnej rundzie Mistrzostw 

Polski. Pitbike Brodnica jest 
sekcją sportową Brodnic-
kiego Stowarzyszenia Pojaz-
dów Zabytkowych. Pitbikei 
to mini motocykle o pojem-
ności do 190 cc.
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Brodnicki trójkąt

Podróż do siebie

W dniach 8-11 czerwca w Bornem Sulinowie 
w  województwie zachodniopomorskim odbyła 
się kolejna już edycja Dni Czołgisty organizowana 
przez Muzeum Militarnej Historii. Jak zwykle, im-
preza została przygotowana z wielkim rozmachem 
i zachwyciła fanów, którzy zjechali tu z całej Polski.  

W wydarzeniu uczestniczyli  także miłośnicy za-
bytkowych pojazdów militarnych z Brodnicy. W cią-
gu  czterech dni można było liczyć na moc atrakcji. 
Odbyły się m.in. prezentacje amfibii PTS-M oraz wy-
rzutni rakiet 2K11 Krug. Swoje eksponaty zaprezen-
towało Muzeum Militarnej Historii w Bornem Sulino-
wie, a także Pilskie Muzeum Wojskowe, Moto Armia, 
Grupa Śląsk-Zabrze, Muzeum Wojsk Lądowych w 
Bydgoszczy, Muzeum Artylerii Toruń i Muzeum Wału 
Pomorskiego.

Zainteresowaniem cieszyły się pokazy crashtank, 
czyli rozjeżdżanie samochodu przez pojazd gąsieni-
cowy, a także przejażdżki pojazdami militarnymi, któ-
re jak na tę porę roku przystało, odbywały się w tu-
manach piachu i kurzu. Wieczorami zaś można było 
bawić się na koncertach takich zespołów jak: Stra-
chy na Lachy, Varius Manx, Gibbs, Mr. Polska, IRA. 

Na kolejną podobną imprezę Muzeum Militarnej 
Historii zaprasza do Bornego Sulinowa w lutym przy-
szłego roku. Będzie to drugi międzynarodowy zlot 
właścicieli legendarnej ciężarówki KrAz.

Fot i tekst : (JĆ)

Dni Czołgisty z udziałem brodniczan
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